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Nadrelnur u me Lumowiwie przez drwiaaczę manu 
skrypty będą zwracane artorom iedynie wówczas gdi 
dołączone zostana znaczki pocztowe na oplacenie prze 


avłki zwrotnej 


mi 


stę Zarządzenie Generalnego Guiernalora 


w sprawie ruchu pojazdów mechanicznych. 


Kraków, 8 grudnia. W ostatnich 
dniach ukazało się doniosłe rozporządzenie 
Generalnego Gubernatora okupowanych 
ziem polskich min. Rzeszy dr. Franka w 
sprawie ruchu pojazdów mechanicznych 
wszelkiego rodzaju. 

Według tego rozporządzenia wszelkie po- 
jazdy mechaniczne (samochody osobowe, 
samochody ciężarowe z przyczepkami i bez 
nich, motocykle z przyczepkami i solówki), 
które mają być używane po dniu 3L. sty- 
cznia 1940 r. muszą uzyskać specjalne ze- 
zwolenie władz oraz muszą być oznaczone 
znakami rejestracyjnemi. Zezwolenia na u- 
żywanie pojazdów oraz wydawanie znaków 
rejestracyjnych udzielają wyznaczone 'u- 
rzędy, do których mają sią zwracać wła- 
ściciele pojazdów. 

Urzędami, które wydają zezwolenia są 
w myśl rozporządzenia Generalnego Gu- 
bernutora następujące urzędy: 

a) dla wszystkich pojazdów służbowych 
wszelkich władz zarządu Generalnego Gu- 
besnatorstwa: Urząd Generalnego Guker- 
natora, wydział zarządu wewnętrznego; 

b) dla pojazdów oddziałów S. S. policji 
i wojska: odnośne placówki służbowe da- 
nych oddziałów; 

c) dla wszystkich innych pojazdów: sta- 
rostwa, a w okręgach miejskich komisarze 
miast. 

Dla stwierdzenia, że wóz został zarcje- 
strowany urzędy wydawać będą specjalne 
karty rejestracyjne, które każdy kierowca, 
prowadzący dany wóz, musi posiadać przy 
sobie. Znaki „rejestracyjne muszą “yć opa- 
trzone pieczęcią urzędu, który wydał ze- 
zwolerie. > 

Dotychczas wydane zezwolenia na uży- 
wania pojazdów mechanicznych ra tere- 
nach Generalnego Gubernatorstwa tracą 
swoją moc obowiązującą z dn. 31. stycznia 
1940 r. Prawo przynawania pewnych wy- 
jatków przysługuje wyłącznie Generalne- 
mu Gubernatorowi. d 

Rozporządzenie przewiduje surowe kary 
na tych, którzy będą używali niezarejestro- 
wanych pojazdów, jak również na tych, 
którzy tego rodzaju pojazdy będą wypozy- 
czali innym kierowcom. Także i kierowcy, 
którzy nie będą mogli wykazać się za- 
twiadczeniem, zezwalającem na używanie 
pojazdów będą karani więzieniem, wzgl. 
karami pieniężnemi, nawet w tym wypad- 
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Higm razem nie udało się! 


Anglelsko-szwajcarskie pertraktacje 
gospodarcze zostały zerwane. 


Berno, 28 grudnia. Pertraktacje gospo” 
darcze Szwajcarji z Francją I Wielką Bry- 
tanją zostały ponownie zerwane. Reprezen- 
tacja szwajcarska powróciła do Berna. 

Na posiedzeniu środowem Rada Związ- 
kowa przyjęła wyczerpujące sprawozdanie. 
które przedłożyli członkowie delegacji. Po- 
nieważ ujęcie tematu ze strony obydwóch 
delegacyj nie jest identyczne, przeto za- 
chodzą bardzo poważne trudności. Specjal- 
na komisja Rady Związkowej ma natych- 
miast przeprowadzić obrady z delegacją 


szwajcarską COo do mozliwości dalszych 
pertraktacyj. a 
Na temat pertraktacyj gospodarczych 


brytyjsko -szwajcarskich „Neue Zürcher 
Ztg.“ wyraża się jeszcze bardziej pesymi- 
stycznie, niż uczynił to przed kilku dniami 
korespondent londyński tego pisma. Do- 
tychczasowe wyniki rozmów — pisze dzien- 
nik — są dla Szwajcarii niezadawalające. 
Zarówno Wielka Brytania, jak I Francja 
znajdują się w trudnej sytuacji, która zo- 
stała spowodowana z Jednej strany angiel- 
sko-francuskim „procesem zjednoczenia" 
a z drugiej koniecznością rozdzielenia za- 
potrzebowania dla ludności cywilnej od za- 
potrzebowania wojska. Jest to konieczność 
natury politycznej. 

W każdym razie przy dobrych chęciach, 
tak twierdzi pismo szwajcarskie, możnaby 
uwzgłednić sluszne zyczenie Szwajtcarji, 
tem wiecej, jeśli mocarstwa zachodnie są 
zorjentowane w poważnej sytuacji gospo- 
darczej Szwajcarji. Ponieważ zaś obydwie 
strony prowadzące wojnę wyjaśniały wie- 
lokrotnie, że zależy mi na zlokalizowaniu 
konfliktu, przeto można mieć nadzieję. że 
usiłowania szwajcarskiej delegacji handlo- 
wej, trwające od siedmiu tygodni, a zmie- 
rzające do znośnego dla Szwajcarji uregu- 
lowania stosunków handlowych angielsko- 
szwajcarskich, wreszcie zostaną doprowa- 
dzone do pomyślnego zakończenia, 


A 


ku, jeśli wóz będzie zarejestrowany i be- 
dzie posiadał znuki rejestracyjne. 


* * * 


Rozporządzenie powyższe posiada donio- 
słe znaczenie ze względu na przejściowy 


| okres pewnego zamieszania, jakie zapano- 
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wało po zakończeniu działań wojennych. 
Na terenach Generalnego Gubernatorstwa 
kursowało wiele pojazdów bez znaków re- 
jestracyjnych, wzgl. z uszkodzonemi zna- 


kami, tak, że ustalenie odpowieazialności 
w wypadku jakiegoś zajścia na drogach, 
było bardzo trudnem. Obecnie wszystkie 
pojazdy otrzymają znaki rejestracyjne, u- 
niknie się także ruchu pojazdów, które z 
tych, czy owych względów nie mogą być 
dopuszczone dv ruchu po drogach publiez- 
nych. W interesie każdego właście'ela po- 
jazdu mechanicznege ieży zarejes'rowanie 
wozu w odnośnym urzędzie i zaopa rzewe 
samorhcdu wzgl. motocykla w znak reje 
stracyjny. 


Najmiiszy podarunek świąteczny dla żołnierzy niemieckich. 


_ Na froncie zachodnim, 28 grudnia. Flihrer 
i Naczelny Wódz armji niemieckiej Adolf 
Hitler obchodził święta Bożego Narodze- 
nia wśród swolch żołnierzy na froncie za- 
chodnim. W dniu 23 grudnia Führer od- 


obrony powietrznej Rzeszy oraz kilku for- 
tów. Po zwiedzeniu pozycyj na wyżynie 
Spicherer, Fiihrer spędził wieczór w kilku 
pancernych pozycjach przed Saarhricken. 

W dniu 25 grudnia Führer i Naczelny 


Fiihrer I naczelny wódz armji niemieckiej zwiedza pozycje niemiecki fronci 
zachodnim. Na zdjęciu widzimy, Jak żołnierze baterji artylerji przeci wiecnTózej: wę. 
czają mu podarunek w postaci orla, wyrzeźbionego w drzewie, 


wiedził pozycje pułku „QĆrossdeutschland” 
oraz swego oddziału przybocznego, jak 
również Jedno z lotnisk polowych. W dn. 
24 grudnia nastąpiło zwiedzenie kilku po- 
zycyj artylerji przeciwlotniczej w strefie 


i 


Wódz kontynuował Inspekcję frontu za- 
chodniego. Odwiedził on eskadrę myśliw- 
ską na jej lotnisku oraz wizytował kwate- 
rę pułku piechoty Lista, w którym służył 
podczas wojny światowej. 


Wielka katastrofa samolotu pasażerskiego 
na nowo otwartej linji Rio de Janciro-RZym 


Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierć. 


Rzym, 28 grudnia. Włoskie lotnictwo po niosło olbrzymią stratę Samolot pasażer- 
ski „I ARPA”, który wystartował z Rio de Janeiro, inaugurując komualkacją trans- 
atlantycką do Rzymu, zmuszony był do lą dowania na terenie Marokka francuskiego. 
Podczas lądowania samolot uległ zupełne mu rozbiciu. Siedmiu pasażerów odbywa- 
lacych podróż samolotem poniosło Śmierć na miejscu. 


Agencja prasowa Stefani 
następujący komunikat: 

Samolot „I-ARPA', który dnia 24 gru- 
dnia o godz. 4.35 wystartował z Villa Ci- 
speros do Sewilli, nie dotarł do celu swej 
podróży. W czasie lotu nadawano z pokła- 
du samolotu komunikaty, dowodzace, że 
lot odbywa się wśród bardzo trudnych wa- 
runków atmosferycznych ale komendant 
samolotu zdecydował się kontynuować po- 
dróż, aby pierwszy tem lvt nowej linji lot- 
niczej doprowadzić pomyślnie do końca. 
W pewnej chwili warunki atmosferyczne 
stały się tak niepomyślne. że pomocnicza 


stacja radjowa przestala funkcjonować. 


opublikowała 


Wywnioskowano z tego, że komendant sa- 
molotu zdecydował się na lądowanie, przy- 
czem, ponieważ odbyło się ono na nierów- 
nym terenie w pobliżu Mogadoru we fran- 
cuskiem Marokku, samolot uległ rozbiciu. 
Załoga samolotu w sile czterech ludzi jak 
również trzej pasażerowie, którymi byli 
dziennikarze — jeden włoski i dwóch bra- 
zylijskich — pomieśli śmierć na miejscu. 
Nieszczęśliwy ten wypadek którego le 
dynym powodem były — [ak to podkreśla 
komunikat — fatalne warunki atmosfery- 
czne, nie spowoduje żadnych zmian w lot- 
niczej służbie włosko-lhero-zmerykańskliej, 


która w dalszym ciągu będzie według pla= 
nu utrzymana. 

Komendant samolotu Antoni Rapp, na- 
leżał do najbardziej doświadczonych lotni- 
ków floty powietrznej Włoch i miał za 80- 
bą ponad półtora miljona kilometrćw prze- 
bytych w powietrzu. Zabity w tejże kata- 
strofie dziennikarz włoski Mario Messal, 
współpracownik dziennika „Corriere della 
Sera" brał udział w wielu tego rodzaju lo- 
tach jako specjalny wysłannik redakcji. 


Komunikat wojskowy. 
Berlin, 27 grudnia. — Naczelne Dowódz- 


two Armii Niemieckiej donosi: Poza nile- 
znacznym ogniem artylerji nieprzyjaciel- 
skiej, panował na froncie spokój. również 
i w drugim dniu świąt Bożego Narodzenia. 
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Osień i woda, 


Brytyjski imperjalizm nie da się pogodzić 
z Indyjskim nacjonalizmem. 


Moskwa, 28. grudnia. — Według wiado- 
mości z Bombaju, Pandit Nehro w artyku= 
le „Bambay Chronicie* dobitnie tłumaczył 
dlaczego Anglja sprzeciwia się zwołania 
zgromadzenia konstytucyjnego w Indjach. 
Nehru podnosi, że stanowisko Anglit 
względem zamierzeń indyjskich jest zupeł- 
nie jasne. Z dniem bowiem, w którymby się 
zebrała konstytwanta indyjska skończyłby 
się angielski rzad przemocy w Indjach. An- 
gielski Imperjalizm i indyjski nacionallzm 
w żaden sposób nle dadzą się uzgodnić. 
Przyszłość jednak wykaże, kto w Indjach 
będzie ostatecznym zwycięzcą. 
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Stała komunikacja lotnicza ” 


między Berlinem a Moskwą. 


Berlin, 28 grudnia. W ostatnich dniach 
odbyły się rokowania między przedstawi- 
cielami niemieckiej Lufthansy a zarządem 
głównym floty powietrznej przy radzie 
Komisarzy Ludowych Z. S. R. R, „Aero- 
flot* w sprawie podjęcia regularnej komu- 
nikacji lotniczej między Berlinerı a Mos- 
kwą. Prowadzone w przyjacielskim nastro- 
ju pertraktacje doprowadziły do umowy 
między obydwu organizacjami. Stosownie 
do życzeń obu rządów, regularna komuni- 
kacja lotnicza między Berlinem a Moskwą 
rozpocznie się z dniem 21 stycznia 1940 r. 
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Japońsko-sowieckie pertraktacje 
graniczne mają przehleg pomyślny. 


Tokio, 28 grudnia. — Ministerstwo spraw 
zagranicznych tapon zawiadomiło w ub. 
środę, że podjęte w Czycie pertraktacje w 
celu szczegółowego wytyczenia granicy. 
Mongolji zewnętrznej mają przebieg po- 
myślny. 

Pertraktacje będa kontynuowane ed 7-16 
stycznia 1940 r. w Charbinie. 
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Łańcuch min ma się przyczynić 
do zwiększenia bezpieczeństwa. 


Amsterdam, 28 grudnia. Według donie- 
sień admiralicji brytyjskiej, zostanie uio- 
żony łańcuch min od wschodniego wy- 
brzeża Anglji do Kinaire Head w Szkocji 
i aż do ujścia Tamizy. Ten oddalony o 8 
mil od wybrzeża łańcuch min ma stanowić 
zabezpieczenie drogi morskiej dla żeglugi 
angielskiej i neutralnej. Dotychczas mialy 
być rzekomo ułożone u wschodniego wy» 
brzeża Anglji trzy niewielkie łańcuchy min, 
a mianowicie w Kanale, przy ujściu Ta- 
mizy i przed wschodnim wybrzeżem An- 
glji na wysokości Flamborough Head. 
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Wzrost angielskiego deficytu 
państwowego o prawie 400.000.009 
funtów, 


Amsterdam, 28 grudnia. „Financial 
News*, który przed kilku dniami omawiał 
finanse brytyjskie, ostatnio stwierdza, że 
angielski deficyt państwowy w bieżącym 
roku finansowym przekroczył uł sumę 
626,281.742 funty, gdy w tym samym czacie 
roku ubiegłego wynosił tylko 242,730.008 
funtów. 


'„GONTEC KRAKOWSKI“ Nr. 50. Czwartek, 28 grudnia 1939. 


Obywatele, rząd opuścił Warszawę! 


Teraz musi chyba zapanować pokój! 
Anglja nie chce zawarcia pokoju przez 
Polskę! 
W godzinach wieczornych 5-go wrze- 
śnia usłyszano już odgłosy atrzałów ar- 
matnich z poblizkiego frontu. Sytuacja 
armji była beznadziejna. Jeden ze spra- 
wozdawców pewnego pisma szwedzkiego 
przeprowadził wywiad z wyższym ofice- 
rem armji polskiej, który uszedł z War- 
szawy i został przez władze litewskie in- 
ternowany. Oficer ten powiedział: 
„Cała Polska była przekonana, że Hitler 
przesadza. Szybkość, z jaką Niemcy pro- 
wadzą wojnę jest wprost fantastyczną. 
Niewiarygodną wprost jest ilość tanków 
i samolotów, użytych w tej wojnie. Nie- 
mieckie samoloty niszczyły oddziały pol- 
skiej armji, zanim te wogóle zdołały się 
zorganizować. Już w pierwszych dniac 
połączenia kolejowe nie istniały. Konie, 
ciągnące działa polskiej artylerji zostały 
wybite przez ogień karabinów maszyno- 
wych ze samolotów. Wkrótce po wybuchu 
wojny liczne oddziały artylerji nie były 
już w stanie zmienić swoich pozycyj. ('zy 
o w pobliżu niemieckiej czy rosyjsciej 
granicy, wszędzie armja polska narażona 
była na naloty nieprzyjacielskie. Wszyst- 
ko to było wprost beznadziejne!“ 
Mieszkańcy Warszawy zapewne zorjen- 
towali się w tej beznadziejnej sytuacji, 
gdy ambasador brytyjski opuścił Warsza- 
wę we wczesnych godzinach porannych 
dnia 5 września. 
„Anglja zdradziła nasi" — zabrzmiało 
A raz pierwszy na ulicach Warszawy. 
Masy ludzi zgromadzily się pod gmachem 
ambasady i usiłowały zdemolować budy- 
nek. W ciągu następnych dni słyszało sią 
coraz więcej przekleństw pod adresem An- 
glji. Potem wreszcie tłumy wtargnały do 
budynku ambasady i podłożyły og'eń. 
'Wkroczyły wówczas oddziały wojska i po- 
licji, które ogień ugasiły. 
i ach padł na Warszawę. 

Nastrój anty-angielski wzrastał! 

Wszędzie, gdzie tylko rozpoznano Angli- 
ków — napadano na nich. Lud mścił się 
za zdradę. Lud odpłacał się w ten sposób 
Anglji za to, że jego synowie musieli wy- 
ruszyć na wojnę zą Anglię. 

„Wymowne sprawozdanie z rozgorycze- 
nia ludu polskiego wobec Anglii podał 
sprawozdawca szwedzkiego pisma „Da- 
gens Nyheler": Pisze on: „Każdy nowy 
dzień przynosił z sobą bomby i pożary, a 
Anglija milczała | milczała także Francja. 
Wśród dręczącej ciszy patrzyła Polska na 
swoje osamotnienie, jak na wielkie nie- 
szczęście. Jeszcze w niedzielą pytała mi 
się zaniepokojona służąca, co uczynią 
Francja i Anglja. Jei syn został powołany 
do wojska ostatnim rozkazem mobiliza- 
cyjnym, Jego życie zależało od tego, co 
postanowią mocarstwa zachodnie. W ka- 
żdem semojrzeniu widziało się rozczarowa- 
nie. Rozczarowanie i zdziwienie. Pytano 
sią: „Czy rzeczywiście pozostawiona nas 
własnemu losowi?*, 


Reportaż Rudolfa Stache. 


A Anglja rzeczywiście pozostawiła Pol- 
skę jej własnemu losowi. 

Dnia 6 września o godz, 21 radjo angiel- 
skie ogłosiło komunikat: Rząd polski prze- 
niósł eie z Warszawy do Lublina. 

Wiadomość tę usłyszano i w Polsce. Na 
ulicach Warszawy ludzie patrzyli na sie- 


bie przerażonemi oczyma. Wiadomości an- 
gielskie, które dotychczas słyszano, były 
zatem nieprawdziwe, jeśli ta nowa wiado- 
mot zgodna jest a istotnym stanem rze- 
czy 

Wiadomość ta została potwierdzona! 

Anglja po raz pierwszy powiedziała Pol- 
sce prawdę! 


W nocy 7 września, o godz. 2.36 nad ra- 
nom także i rądjo warszawskie podało do 
wiadomości ludności polskiej fakt, że rząd 
uciekł i że dotychczasowi władcy nie ma- 
ją pamiaru wytrwać do ostatka wśród wla- 
snego narodu. Odnośna wiadomość, poda- 
na przez Polskie Radjo brzmiała krótko: 
„Obywatele, rząd opuścił Warszawę!”. 


Szyderstwo Anglii. 


Jak pomoc, obiecana przez radjo, 
wyglądała w rzeczywistości. 


Odezwa powtarzaną była z ust do ust po 
całej Warszawie. 

Należy nerwy trzymać na wodzy | nie 
wierzyć plotkom!* — tak przecież brzmiał 
dosłowny tekst odezwy. Wojna nie jest ro- 
mantyczną przygodą, ale poważnem wyda- 
rzeniem! Zachować spokój i oszczędzać 
nerwów. Wojna może trwać jęszcze długo! 

Było naiwnem szyderstwem domagać się 
od mieszkańców Warszawy, aby oszcze- 
dzali nerwów. Tchórzliwi władcy, którzy 
nciekli w bezpieczne miejsce, mieli wiele 
sposobności do odzyskania spokoju. 

tymczasem w Warszawie nieodpowie- 
dziślni ludzie pędzili lud w otchłań nieod- 
gadnionego losu. 

Anglja jeszcze w tym czasie nie zaprze- 
stała najgrawać sie z ludności Warszawy 
w niegodziwy sposób. W dn. 7. września 
radjo warszawskie podało następującą 
wiadomość: „Nasi sojusznicy nietylko po- 
magają nam przez siły wojenne na zacho- 
dzie, ale także oblecują nam na *alach ete- 
ru męstwo | ufność W dniu dzisiejszym 
radjo angielskie rozpoczyna nadawanie 
wiadomości w języku polskim. Tnaugura- 
cją tych polskich audycyj będzie przemó- 
wienio ambasadora polskiego w Loudynie 
Raczyriskiego... 

Anglja więc zdecydowała się przyjść Pol- 
ace z pomocą w eterze. Wyglądało to je- 
dnak zupełnie inaczej, niż sią ogólnie w 
Polsce spodziewano. Anglla wysłała fale 
kap zamiast eskadr bojowych samolo- 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


Niemiecko-rosyjski układ kolejowy. 


Dzłewięć punktów granicznych wymiany towarowej. 


Berlin, 28 grudnia, — Między niomieckiem ministerstwem komunikacji a komisa- 


rjatem ludowym dla spraw komunikacji ZSRR. 


został podpisany układ kolejowy. 


Układ ten zawiera cały szereg przepisów Itaryf. 


Na podstawie nkładu wchodzi w życie 
niemiecko-rosyjski obrót bowarowy, regu- 
lujący przewożenie towarów przez dziewięć 
punktów granicznych. Wykaz tych punk- 
tów przedstawia się następująco: Szczep- 
ki—Augustów, Prostki—_Grajewo, Małki- 
nia—Zaremba, Platerów — Siemiatyszoze, 
Terespol-Brześć Litewski, Chełm—Jago- 
dzin, Bełżec—Rawa Ruska, Żurawica—-Prze- 
myśl, Nowy Zagórz--Załuż. 


Powyższe punkty zostały natychmiast 
otwarte dla ruchu towarowego. Już od kil- 
ku dni przechodzą przez nie całe pociągi 
olejów mineralnych i zboża. Jedynie otwar- 
cie punktu granicznego Chełm—Jagodzin 
zostanie opóźnione o pewien okres czasu a 
to z powodu naprawy mostu na Bugu. 

Obecna bezpośrednia niemiecko-rosyjska 
taryfa transportowa odpowiada w ogól- 
nych zarysach dotychczasowej taryfie nie- 


miecko-polsko-rosyjskiej. Jedyna różnica 
polega na tem, że koszty transportu na ko- 
lejach niemieckich i dawnych kolejach pol- 
skich nie będą obliczane oddzielnie, lecz wi 
całości na przestrzeni od granicy niemiec- 
ko-sowieckich interesów aż do niemieckich 
dworców kolejowych. Po stronie rosyjskiej 
koszty tramsportu będą przejściowo obli- 
czane odrebnie na przestrzeni od granicy, 
interesów niemiecko-rosyjskich do dawnej 
granicy polsko-sowieckiej według dawnej 
taryfy niemiecko-polsko-sowieckiej, a od- 
rębnie na przestrzeni od dawnej granicy 
polsko-sowieckiej do dworców rosyjskich 
wedlug taryfy rosyjskiej. Dla najważniej- 
szych towarów (zboże, oleje mineralne, że- 
lazo i stal, wyroby żelazne I słalowe, wyro- 
by metalowe, wyroby z konopí i lnu, rudy 
żelazne i manganowe), ustalono już taryfy, 
które uwzględniają bezpośredni przewóz 
kolejowy. Następne taryfy kolejowe znaj- 
dują się w opracowaniu. 

Następnie zawarto układ graniczny, któ- 
ry reguluje rozwój ruchu kolejowego na 
obustronnych dworcach granicznych, jak 
również układ odnoszący się do wzajemne- 
go użytkowania wagonów kolejowych. W, 
okresie przejściowym towary pochodzące 
z terenu sowieckiego a przeznaczone dla 
Niemiec, będą na punktach granicznych 
przeładowywane do niemieckich wagonów 
towarowych. Towary wysłane z Niemiec do 
Rosji Sowieckiej będą natomiast przełado- 
wywaneę na wagony rosyjskie, Niebawem 
ukażą się odpowiednie przepisy, dotyczące 
ruchu osobowego. 

Układ został podpisany w dniu 23 gru- 
dnia b, r. w Moskwie, przyczom minister- 
stwo komunikacji Rzeszy reprezentował 
radca ministerjalny dr. Holtz, a komisarjat 
ludowy dla spraw komunikacji dyrektor 
wydziału ruchu wewnetrznego Nisowzęw. 


Mowa tronowa cesarza Japonji 
Z okazji otwarcia parlamentu. 


Tokio, 28 grudnia. — 75-te kolejne posle- 
dzenie parlamentu Japońskiego dokonał 
osobiście cesarz. 

Z zadowoleniem podkreślił on w swem 
przemówieniu coraz bardziej pogłębiającą 
się przyjażń Japonii i państw zwiazanvch 
2 nią traktatami. Omawiając sprawą kon- 
fliktu chińskiego, podkreślił cesarz wielkie 
pośw.ęcenie korpusu oficerskiego i wo'ska 
na froncie j jedność społeczeństwa w kra- 
ju. Sytuacja w świecie, która w związku 
z wybuchem szeregu nieporozumień uległa 
zmianie, wymaga dokładnego zbadania | e- 
nergłcznych kroków w celu rozbudowy sił 
narodowych, aby tem samem przyczynić 
się do zabezpieczenia cesarstwa | stabiliza- 
cji stosunków w Azji Wschodniel. 
Kończąc. zwrócił aie cesarz s apelem do 
parlamentu, by w obliczu poważnej sytua- 
cji, zechciał wziać pod uwagę konieczność 
pożytecznej współpracy. 
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Francuzi ponoszą ciężary wojny 
Anglików. 


Genewa, 28. grudnia. — Francuska „ma- 
china konferencyjna" pracuja na raty. 
W ub. wtorek rozpoczęły się w senacie 
chrady nad budżetem na rok 1940, kióry 
w pierwszem czytaniu został odrzucony. 
Senat pragnie zakończyć swe obrady już 
we czwartek wieczorem. Sprawozdanie se- 
natora Gardey'a o przykrych zagadnie- 
niach pieniężnych wojny angielskiej wy- 
warło na senatorach wrażenia nrzygnebla- 
jące. Gardey oświadczył. że dron) zwięk- 
szenia ciężarów podatkowych nie bedzie 
można pokryć wysokich kosztów wojen- 
nych I że okaże się potrzeba uciekania się 
do pożyczki. Kapitaliści hefa zmuszeni — 
zachęcał senator — gorliwie podpisywać 
pożyczkę, aby tem samem uniknąć infla- 
cji, a co zatem Idzie dewaluacji franka, 


Swoi i obcy. 


Wazystkich ludzi, z punktu widzenia sto- 
sunku ich do nas, dzielimy na „swoich“ i 


no . 

Śwoi, — to ci, o których wiemy napew- 
no, ile mają lat i ile pieniedzy. ok 

„Wiek i majątek ludzi obcych jest nam 
nieznany całkowicie i po wszystkie czasy, 
à jeśli kiedykolwiek tajemnica ta zostanie 
przed nami odsłonięta, — obcy w mgnieniu 
oka zamienią się w swoich. Ta ostatnia o- 
koliczność jest dla naa niesłychanie kre- 
pująca z następujących powodów: swoi aą 
wobowiązani mówić nam prawdę w oczy, a 
obcy — bardzo delikatnie kłamać, 

Im więcej ma ktoś ludzi swoich, tem 
więcej wie gorzkiej prawdy o sobie i tem 
cieżej żyje mu się na świecie. 

Naprzykład, spotykasz na ulicy obcego 
człowieka; uśmiechnie się przyjaźnie i po- 
wie: 

— Jaka pami dziś świeżutka! 

Jeśli zaś w trzy minuty później (ezy mo- 
dna zmiemić się w tak krótkim czasief) — 


zbliży się swój, popatrzy podejrzliwie i pl 


powie: 

— Dlaczego ma dziś taki zapuchmięty 
nos? Ozy to z kataru? 

W chorobie doznajemy od obcych wyłą- 
onie radości i dowodów symwvatji: listy z 
wyrazami współczucia, cukierki, kwiaty. 

Swój będzie przedewszystkiem rozpyty- 
wał, gdzie i kiedy złąpaliśmy  hiszpankę, 
jak gdyby to było najważniejsze. Kiedy 
saś nareszcie, jego niem, czas i miejsce 
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zostanie ustalone, zacznie robić wyrzuty, 
jak można było zaziębić się właśnie tam 
1 właśnie wówozaa. 

— Kto to widział, żeby chodzić bez kalo- 
szy do cioci Mani? To doprawdy oburza- 
PT podobną lekkomyślność w twoim 
wieku 

Obcy, ponadto, udają ogromne zainte- 
resowanie naszą chorobą. której usiłują 
nadać | z znaczenie 

— Mój Boże! Ależ pani — zdaje mi się — 
kaszle? To okropne! Pani ma napewno za- 
palenie płuc! Na miłość Boską niech pani 
zwoła konsyljum! Z tem nie można żarto- 
wad! Jestem pewny, łe oka dziś nie zmrn- 
że z niepokoju! 

Wszystko to takie miłe; choremu zawsze 
pochlebia; jeżeli ktoś jego Śmieszmą influ- 
enze wartości 37 i jedna dzieriąta, uhono- 
ruje nazwą zapalenia płuc. ; 

Swoi zachowują sią sunetnie inaczej. 

— No patrzcie państwo! W łóżku się wy” 
leguje! Czy to nie wstyd, przez takie głun- 
stwo? Zdumiewająca hipochondrja!.. Trze- 
ba się przecie wziąć w ręce a nie pieścić 
eie z byle powodu. 

— Ładne głupstwo, kiedy mam 38 stopni 
gorączki, — chory dodaje sobie cały sto- 


eń. 
— Wielkie rzeczy — pratwłi się swój. — 
Lubie, kiedy ktoś z podobną gorączką wy- 
biera sie na tamten Świat. To śmieeznel 
Jeszcze przez dobrą chwilę będzie się 
rozkoszował przypominsriem zabawnych 
zdarzeń, kiedy niedoszły nieboszczyk prre- 
wraca! oczami | jeczał, a w dwie godziny 
późmiej opychał się pieczonym indykiem. 
Opowiadania te mogą doprowadzić da 


wńcieklości i naprawdę podniosą gor 


do tej wysokości, którą naprędce sfabry- 
kowaliśmy dla swoich. 
„narzeczu uwoich nazywa sią to „doda- 

waniem otuchy choremu kuzynowi”. , 

Stosunki towarzyskie ze swoimi są ule- 
słychanie utrudnione * denerwujące. , 

Obcy witają nas wesoło i udają, że są 
ram nieskończenie radzi. WEP © 

ponieważ 1ie vowinniśmy wiedzieć, ile 

mają lat, więc będą mieli twarze zlekka 
urudrowane i orinli izte będa Opowia: 
dali o rzecznch wesolych, w ruchach ani 
cienia ociężniori i nudy. P 

Skoro nie wolno nam wiedzieć, ile mają 
pieniędzy, bedą częstowali kosztownemi i 
smacznemi rzeczami, żeby nie wyprowa- 
dzać nas z błędu. Z tego samego powodu 
zaproszą do najlepszego pokoju, z naiła- 
driejszemi meblami. Svpialnego. z podar- 
temi firankami i stołkiam zamiast umy- 
walni nie pokażą, nawet na usilne prośby. 

Na stole będą nowe filiżanki, imbryk z 
całem uchem, czysty obrus, a temat roz- 
mowy jak najmilszy dla kochanego gościa; 
o jego talencie; w braku zaś talentu, — o 
nowym kapeluszu, a jeżeli i kapelnsza nie- 
ma — o szlachetnej duszy. 

Ze strony swoich nigdy nie podobnego 
nas nie spotyka. 

Wszystkie daty urodzin znane im są na 
namnie”, więc mruczą pochmurni 1 znu- 
zeni: 

— Ach moja kochana. starość nie radość. 
Jnż trzeci dzień głowa boli. 

Po chwili przypomną. ile lat upłyneło od 
cerasu ukończenia gimnaziwm. 

—. Jak ten czas leci! Ktoby nwierzy!, że 
to inż trzydzieści lat temn! 

Wiemy, ile mają pieniędzy i szacherki na 


paczką | nie aig nie zdadzą, ta taż do herbaty poda- 
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dzą wczorajsze bułki, bedą mówili o ce- 
nach mięsa, o stróżn, i o tem, że w starem 
mieszkaniu wiało od podłogi, a w nowem 
nd sufitu, ale za to kosztuje miesięcznie 0 
10 zł drożej. 

Obcy są zawsze najlepszej myśli o naszej 
przyszłości. Wszystkie zamierzenia nape- 
wno się ndadzą. I jakie jeszcze! A cóżby 
na to powiedział pani rozum. pani wytrwa- 
łość, pani niesłychany urok osobisty! 

Swoi. wręcz przeciwnie. opłaknią zgóry, 
z niedowierzaniem  kiwają głowami i 
kraczą. 

Mają zawsze jakieś ciężkie przeczucia. 
Nasza lekkomyślność, niedałęstwo, roz- 
trzepanie, na im dobrze znane, i mogą dn- 
wieść, jak dwa razy dwa cztery, łe naj- 
większe przykrości są nie do nniknięcia, o 
ile się nie rozmyślimy | zawozasu nie wy- 
hijemy sobie z głowy idjotycznego po- 
mysłu. 

Szerokie masy powoli zaczynają zdawać 
sobie sprawę z tego, że obey milai aą od 
swoich. Już dwa razy miałam możność 
przekonać się o tem. Pierwszy raz — było 
to w wagonie, — jakiś żółciowieo zaszął 
krzyczeć na swego sąsiada: 

A sąsiad na to: s 

— A to ciekawe! Widzi mnie pan pierw- 
Szy raz w życiu. i pozwala sobie wymyślać, 
jak rodzonemu bratu! Wie pan, to prze- 
chodzi wszelkie granice! A 

Po raz drugi — słyszałam, jak pewna 
młoda mężatka chwaliła swego męża: 

— Jesteśmy już cztery lata po ślubie, a 
on jest zawsze grzeczny, uprzejmy, uwa- 
żny. zupełnie jak obcy 3 

Słuchaczy nie zdziwiła ta niezwykła pas 
chwała. f 


I mnie też nie zdziwiła. 


„GONIEC KRAKOWSKI: Nr. 50. Czwartek, 25 grudnia 1939. 
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Folowanie niem. łodzi podwodnej 
na angielski tankowieć. 


Londyn, 28. grudnia. — Anglelski okręt 
dla przewozu nafty „Dixcov" (3.790 ton) 
znalazłszy się w odległości 300 mil na po- 
łudnie od Azorów doniósł w deneszy radjo- 
wej, że był ścigany przez niemiecką łódź 
podwodną. 

Dalszych wladomości brak. Należy sie za- 
tem liczyć z utratą tego okrętu. 


SNU 


Trzęsienie ziemi w Tarcji. 


Ankara, 28 grudnia. — Wczorajszej nocy, 
między godz. 2-gą I 5-tą stwierdzono wy- 
padki trzęsienia ziemi w wielu miejscowo- 
ściach Anatolji. Ankara była prawdopodo- 
bnie punktem centralnym czterech wstrzą” 
sów ziemi, z których dwa były bardzo 
siine. 

Przypuszcza się, že w szeregu mlejscowo- 
ści było wiele ofiar w ludziach I zwierzę- 
tach. 


Silne trzęsienie ziemi zanotował 
sejsmograf. 


Heidelberg, 28 grudnia. — Stacja sejsmo- 
graficzna obserwatorjum astronomicznego 
w Koenigstuhi zanotowała w nocy z 26 na 
27 grudnia br. silne trzęsienie ziemi. 
Pierwsze wahanie aparatu nastąpiło o go- 
dzinie 1-ej, 2 minuty, 22 sekundy. Główne 
trzęsienie ziemi zanotowano o godz. 1-ej, 
10 min, 7 sekund. Trzęsienie ustało o go- 
dzinie 3.55. Trzęsienie mogło mleć miejsce 
w odległości około 2.000 km. 


Saf 
600 osób poniosło śmierć 
podczas świąt w USA. 


Nowy Jork, 27 grudnia. Podczas wzmo- 
żonego ruchu świątecznego w czasie trzech 
dni 24—26 bm. wydarzyło się w USA wie- 


Wielka ofensywa lotnictwa rosyjskiego. 


Setki bombowców w natarciu na Finlandję. 


Helsinki, 38 grninia. — Według nadeszłych wiadomości, w drugim dniu świąt Bo» 
tego Narodzenia mlały miejsce nad Finlandią masowe naloty setek rosyjskich sa- 
molotów bojowych, które zrzuciły w wielu miejscowościach liczne homby, W Hel- 
sinkach dwukrotnie zapowiadano alarm lotniczy. 


łe nieszczęśliwych wypadkóww na linjach | 


komunikacyjnych. gółem zameldowano 
dotychczas śmierć 600 osób. 


Poławiacze pereł. 


Węgierski kapitan, Geza Iderer, jest to 
olbrzym, dochodzący do dwóch metrów wy- 
sokości, szeroki w barach i posiadajacy 
niezwykle rozwinięty organ głosowy. Od 
t5-tu lat przebywa ten Goliat węgierski 
na morzach południowych i na Dalekim 
Wschodzie, wojuje z ludożercami, łowcami 
głów i białymi bandytami, aby wkońcu 
wylądować w rodzinnym Budapeszcie. 

Do najbardziej interesujących przeżyć 
zalicza kapitan Iderer czas, kiedy przeby- 
wał na chińskim statku poławiaczy neret, 

Chińskie towarzystwo okrętowe Thutsza- 
ny powierzyło mu dowództwo jednego ze 
swych żaglowców, pozwalając dobrać sobie 
załogę, wedle uznania, 

Zadanie to nie było łatwe. Marynarze na 
ogół niechętnie zapoznają się z ciężkiem 
życiem poszukiwaczy pereł. Zdarza się więc 
bardzo rzadko, aby biały człowiek zdecy- 
dował się na taką służbę. ponieważ odsu- 
wa ona go na całe lata od wszelkiej łącz- 
ności ze światem, Godzi się przeważnie 
wówczas, gdy chce uniknąć spotkania g ja- 
kiemikolwiek władzami portowemi, Trzeba 
więc było szukać zalogi wśród ludzi innych 
ras. 

Pelnych dwadzieścia osiem miesiecy 
trwała niebezpieczna podróż, którą kapitan 
Iderer przedsięwziął ze swą kolorową zało- 
ga. Oprócz niego znajdował się na pokła- 
dzie tylko jeden biały. Był to Szwed, 
sternik. 

Przedewszystkiem chodzilo o znalezienie 
odpowiedniego do polowu obszaru. 

Cenne muszle spoczywają zwykle w mo- 
reu na głębokości od 8 do 3 metrów, na 
dnie, w miejscach. gdzie przez cale dzie- 
siatki lat nie przepływa żaden okręt. 

lderer wziął początkowy kurs na wyspy 
Benin. 

Odrazu, w pierwszych dniach, no podnie- 
sieniu kotwicy, rozpoczęła się na statku 

oławiaczy perel gorączkowa praca. 

krótce włożył Iderer po raz nierwszy w 
życiu kostjum nurka, aby osobiści? poszu- 

na dnie wartościowych muszli. 

Dziwne uczucie ogarnęło ao. gdy utbro- 
jony jedynie w coś w rodzaju trójzeba, ze 
stalowem zakończeniem, począł spacero- 
wać mo dnie morskiem, obserwując dziwne 
życie podwodne, 

W pewnej chwili pojawiła się duża ruba, 
Iderer ugodził ją swą bronia. Ryba um- 
kneła zostawiając za sobą długu smugg 
czerwonej krwi. Od razu pojawila sie do- 
koła nieao cała masa najrozmaitszych rub. 
Szczęściem dla niego nie bylo pośród nich 
żadnego większego drapieżnika. Mur slwo- 
rzeń o szklanych oczach. otoczył go cia- 
snem kołem. patrząc na dziwnego, niezna- 
nego potwora. Wtedy Iderer przekonał się, 
że na dnie morskiem trzeba używać broni 
jedunie w chwili prawdziwego mielezpie- 
czeństwa. 

Podczas każdego takiego zejścia na dno, 
spędzał on półtorej godziny nod wodą, na- 
pełniał swój kosz muszlami i notem naka- 
zywał przez gumową rurkę, aby go © no- 
wrotem wciągnięto na górę. 


— 


m A — > ZZL M LK ML CZE ZZA CIAZY an ZR ŘS RM LLL 


| 


Sowieckie bombowce zniszczyły na znacz- 
nej przestrzeni linje kolejowe, zaś na od- 
cinku kolejowym Rlihimaeki zbombardo- 
wały ważny węzeł kolejowy. Sowieckie a- 
taki lotnicze były kierowane również na 
inne centra i objekty kolejowe, w szczegól- 
ności zaś na Kouwola. 


k 


Sztab generalny leningradzkiego okregu 
wojskowego donosi, że w dniu 26 grudnia 
br. miały miejsce jedynie nleznaczne po- 
tyczki patroll, W niektórych miejscach 
działała artylerja. Rosyjskie eskadry lot- 
nicze dokonały lotów wywiądowczych. 

* 


Helsinki, 28 grmdnia. — Według fińskie- 
go komunikatu wojennego z dnia 26 gru- 
dnia mieli Rosjanie atakować na różnych 
punktach półwyspu Karelskiego przy uży- 
ciu tanków. Miała miejsce wymiana strza- 
łów artylerji oraz naloty. 


Główny utak został dokonany na Suvane 
tojaervi, Ataki rosyjskie miały jednak być 
odparte. Na granicy wschodniej, nad pół- 
nocno-wschodnią częścią jeziora Ładoga 
nie zanotowano żadnych ważniejszych wy- 
darzeń, poza potyczkami patroli i lekkim 
ogniem artyleryjskim. Na Innych odcin- 
kach frontu nie zaszło nic szczególnego. 

W dniu 25 grudnia samoloty rosvjskie 
wielokrotnie atakowały baterje w Koiwi- 
sto i fińskie statki przybrześne, a również 
niektóre przybrzeżne fortyfikacje. W dniu 
25 grudnia dokonało rosvjskie |otnietwo 
szeregu ataków bombowych szczególnie na 
Helsinki. Tampere, Hanko, Porfoo, Vlipulil. 
Kaeklsalmi 1 Soratavala oraz na punkty 
węzłowe linji kolejowej Ellsenwaaren-iIlo- 
mantsi, Również fińskie lotnictwo przepro- 
wadziło szereg ataków bombowych i odby- 
ło walki powietrzne, uzyskując wyniki dro- 
gą zestrzelenia aparatów rosyjskich, 


Katastrofa morska 


angiciskieśo transportowca wojskowego. 


Dlaczego statek pasażerski „„Samaria** musiał przerwać swój rejs 
do Ameryki? 


Amsterdam, 28 


rudnia. — Wielki angielski okręt pasażerski „Samaria” (19.597 


tom), niespodziewanie przerwał swój rojs do Ameryki | powrócił do swego portu 
w Anglji. Dotychczas nieznaną przyczynę tego powrotu zdradza obecnie „Het Natlo- 


nale Dagblatt, 


Pismo mianowicie donosi, że „Samaria“ 
zderzyła się w kanale La Manche z angiel 
skim transportowcem, wiozącym żołnierzy 
angielskich na urlop świąteczny do kraju. 
O tym wypadku nic nie było słychać w 
Anglji Wkońcu agencja „Reutera* zako- 


munikowała, że „Samarla” poprostu uległa 
zderzeniu I dodała, iż mostek kanitański 
uległ zniszczeniu oraz, że kilka łodzi ra- 
tunkowych zaginęło. O drugim statku, któ- 
ry uległ katastrofie, powiedziano krótko, 
iż uległ on „lekkiej awarji". 


Lud Afryki nie zaginie. 


Afrykańczycy obchodzili 


Amsterdam, 28 grudnia. W dniu 16 gru- 
dnia uczciła ludność burska zamieszkała 
na terenie Afryki Południowej swe uroczy- 
stości narodowe, poświęcone pamięci wiel- 
kiego zwycięstwa, odniesionego w roku | 
1838 przez pionierów pod wodzą Andrzeja | 
Pretoriusa nad naczelnikiem plemienia 
Zulusów, Dingaanem. Ten dzień był I w 
roku bieżącym okazją do odbycia całego | 
szeregu podniosłych manifestacyj na tere- 
nie Unji PołudniowoAfrykańskiej, 


W związku z odsłonięciem pomnika ku 
czci wodza pionierów Piet Retiefa zamor- 
dowanego przez bandy Dingaasa, wygłosił ' 
przywódca nacjonalistów połudn-afrykań. | 
skich dr. Malan. podniosłe przemówienie, | 
w którem wezwał społeuzeństwo tej części 
świata do jedności politycznej oraz goapo- 
darczej wytrzymałości. 

W czasie wielkiej manifestacji, jaxa mia- 
ła miejsce w parku imienia Groote Schu- 
ut'a, vam Zyl, prezydent sądu najwyższego 
prowincji Kap zwrócił uwagę na gospodar- 
czy ucisk społeczeństwa afrykańskiego. — 
Afrykandowie, którzy przedtem byli pana- 
mi tej ziemi, obecnie zeszil do roll nosi- 
cieli wody, stall się narobkami i niewol- 
nikami zagranicznego kapitału. 

Temu nieznośnemu stanowi rzeczy musi 
apcleczeństwo afrykańskie położyć kres. 
M in. oświadczył van Zyl w swej mowie, 
ż6 wierzy w rozrost ludu połudn.-afrykań- 
skiego i w nieśmiertelność jego języka. — 
Pozwólcie nam dążyć wszelkiemi siłami do 
uzyskania gospodarczej į narodowej nie- 
podległości. , 

Pozatem odbyło się podobne zebranie w 
Bloemfontein. Tam, pomnikiem ku 
ozci poległych w czasie wojny burskiej 28 
tysięcy kobiet i dzieci, przemawiał mieje- 
cowy duchowny Kotze. W mowie swej po- 
wiedział on, ża „ten blały pomnik jest do- 
wodem, co oznacza brytylskie imperium. 
Panowanie anglelskie dotychczas nie ror- 
wiązało ani Jednego naszego problemu ży- 
ciowego, wręcz przeciwnie uczyniło ono 
nasze Życie ciężkiem | nieznośnem”, W dal- 
szym ciągu swego przemówienia dr. Kotze 
oświadczył, że z chwilą przybycia Angli- 
ków do Afryki rozpoczęła sie dla Rurów 
wojna wyzwoleńcza. trwająca już 130 lat i 
której to woimy niema końca Jeszcze dri- 
riaj znajduje się ludność na ścieżce, któ- 
ra w 1836 roku deptali jej przodkowie, aby 
miść przed amgielskiem władztwem prze- 
mocy. Społeczeństwo Afryki płd. chce się 
uwolnić od wrażej przemocy, chce na zaw- 
szo rozstać się z imperium anglelskiem, w 
którego ramach niema miejsca dla wiel- 
klego narodu. h 

Anglia czyni wysiłki, aby droga ucisku, 
rozproszkowania i całkowitego zniszczenia 
zmusić naród do tego, aby się uważał za 
coś bezwartościnwego. Dla uświadomione- 
go narodowca afrykańskiego nie istnieje 
jakiekolwiek pojednanie z Anglia. Równo- 
uprawnienie ludów żyjących pod knutem 
anglelskim Jest niczem innem jak zwy- 
klem oszustwem. W tem państwie nie ist- 


manifestację niezależności. 


nieje nic poza angielskim nacjonalizmem. 
Uczucia narodowe  afrykańczyków są 
znienawidzone i jako takie ulegają uci- 
skowi i zniszczeniu. Dr. Kotze wezwał lud- 
ność, aby uczęszczała do świątyń narodo- 
wych, bowiem w kościołach anglikańskich 
nie ee wolność słowa. „Musimy 

powiedział dr. Kotze — w ten sposób wy- 
stawić pomnik wdzięczności naszym boha- 
terom. Musimy wreszcie zgotować koniec 
anglelskim stosunkom i angielskiej pysze. 
Domagamy się wolności narodowej, wol- 
ności kościoła | wolności nabożeństw". 


Na zebraniu w Potchefstroom przema- 
wiał van Rendsburg, szef administracji 
wolnego państwa orańskiego. Ze słów jego 
wynikało, że mimo ucisku. społeczeństwo 
afrykańskie znajduje się w rozkwicie. Ję- 
myk ludu afrykańskiego. doniedawna po- 
niżany, rozchodzi się na falach eteru i jest 
słyszany zagranicą. Obchody  100-ietniej 
rocznicy wielkiej akcji burskiej przyczy- 
nity się do wzmocnienia poczucia ludno- 


ści. Lud afrykański nigdy nle zaginie, 
Wprawdzie uległ on zubożeniu, jednak od- 
nalazi swoją duszę, 


Z DNIA. 


Listonosz. 


Nikt dosłownie nie jest tak upragniony 
w każdym domu, jak listonosz. ūdy yika 
pokaże się na podwórzu z wypchaną torbą 
1 niebieską opaską na rękawię, kierują 
się ku niemu oczy wszystkich mieszkań- 
ców domu. Z jednym z takich czynnych* 
listonoszów odbyliśmy rozmową. 

— Teraz to wiemy, że żyjemy. Takiego, 
panie, szaconku dawno nie mielismy. Każ- 
dy dozorca, czyli stróż musi uchylać ma- 
ciejówki, bo jenaczej obraza władzy. fon 
niebieski gałganek nadaje takiego „śmi- 
ru“ jak żadeu mondur przedwojenuy. Ale 
szaconek stróża to dla mnie szczemiak. 
Każda dzierlatka, czyli też narzeczona gna 
do mnie z uśmiechem i pyta: 

— A jest coś dla mnieł 
A niby co? — powiadam takiej dzier- 

latce. — A ona do mnie ząbki szczerzy: 

— A mie ma listu od Ferdusia interno- 
wanego. 

— Bo to trzeba panu wiedzieć, że poło- 
wą listów to od internowanych, a druga 
połowa, to od jeńców. Większość moich 

| klientów to baby. Ale jakie. Paluszki li- 

ząć. I to wszystko gua za mną jak w piec. 
Wczoraj na przykład przychodzę do nie: 
jakiej majstrowej Śrubsztak, co to nie- 
szka ua Przyrynku. Daję ja jej list. A ona 
jeszcze go nie czytała, tylko na szyję mi 
się rzuca i powiada: i 

— Wybawicielu ty mój. A ja głupia my- 
ślałam, że mnie Olek rzucił, Poczciwy, 
mąż. 

— Z trudem wyrwałem się z mocnych 
ramion i powiadam: Nie znam pani Ole- 
sia. Jezdem na służbie i wymagam sza- 
conku. | pokazałem Śrubsztakowej niebie- 
ską opaskę. Baba zemglała. Ledwo ją do- 
cucilem, „AB 
Jak tak można straszyć, panie listo- 
nosz — powiada do muie. I joszęze rą% 
mię pocałowała. 

— A dziś to miałem jeszcze lepszą przy* 
godę. Wchodzę na trzecie piętro. Pukam 
do drzwi. Ktoś się odzywa. — Listonosz 
jezdem — mówię. Naraz słyszę okropny 
Śtuk, jakby zwalenie się jakiegoś cielska. 
I polem cisza. Upłynęła może minuta 
przychodzi znowu ktoś i pyta. Powiadam 
listonosz czynny jezdem, otworzyć! Zno- 
wu jakieś cielsko padło. Schodzą ja do 
dozorcy i powiadam do niego o tej przy: 
godzie. Chłop spojrzał na opaskę, stanął 
na baczność i mówi: Panie władza pocz- 
towa, ja idę na górę! Okazało się, że ea 
samą wojną jakiś drab poda? się za listo- 
nosza i ograbił doszczętnie tych starusz- 
ków. Teraz myśleli, że on przyszedł ich 
odwiedzić i stąd mgleli ua nkord. Wre- 
czam im list od wnuka, który przez f 
myłkę zajechał aż na Wegry i teraz Jest 
internowany. Z radości stary rzucił mi 
się w ramiona, a staruszka wyniosła re- 
sztę przedwojennej śliwowiey i dała 
w garść. Ponieważ nam nie wolno lapó- 
wek przyjmwoać, więc szybko wlałem do 
szklanki i wyciągnąłem na miejscu. 
| — Teraz panie to tylko byó listonoszem. 


Ma się znajomości. Wpuszczają nie przez 
drzwi kuchenne, ale odrazu człowiek wali 
do salonu przez front. Każą usiąść. Pyta- 
ją o WE to to jest się na pocz- 
cie | przy telegrafie. A 

Na zakończenie powiedział mi kilka wią” 
domości. 

— Musze się już spieszyć — powia- 
da — bo mam jeszcze 23 listy od interno- 
wanych i jeńców niewolnych. A tu już 
późna godzina. 


= w 


145.000 górników porzuciło pracę. 


Fala strajków w Balgji wzrasta. 


Bruksela, 28 grudnia, — Sytuacja 


w belgijskim świecie górniczym uległa dalsze- 


mu pogorszeniu się. Obecnie już 45.000 górników przyłączyło się do akcji strajkowej. 


Belgijski Związek Gospodarczy „Boeren- 
boud“ zajmował się na swem dorocznem ze- 
braniu odbytem w Leodjum, skutkami ja- 
kie wywiera angielska blokada na gospo: 
darkę belgijską. Prezydent Mullie wyja- 
śnił, że przywóz surowców do Belgji, a 
zwłaszcza przywóz paszy dla bydła w naj- 
lepszym wypadku zmniejszył się o 50 prow. 
Spadek przywozu pawzy odbije się niewąt- 
pliwie ujemnie na hodowli cieląt i świń. 
Mówca zajął się również możliwościami 
dalszego zaostrzenia blokady angielskiej, 
skutkiem której przywóz środków żywno- 
ści do Belgji będzie musiał być zmniejszo- 
ny o 34, 

Jak w dalszym ciągu donoszą nam 3 
Brukseli fala strajków uzyskala swój 
punkt kulminacyjny w okręgu Hainaux. 
Formalnym powodem wybuchu strajku 
jest znane rozporządzenie o przedłużeniu 
czasu pracy dziennej z 7 i pół na 8 godzin. 
Jasnem jest jednak, że poza tym względem 
formalnym Istnieją także głębsze przyczyny 
natury politycznej. Źródłem ruchu strajko- 
wego jest okręg, w którym robotnicy ma- 
Ją  szczegójnie radykalne zapatrywania. 
inicjując strajk przywódcy radykalnych 
sfer robotniczych chcą zaprotestować prze- 
ciwko polityce belgijskiego rządu Pierlota, 
a zwłaszcza przeciwko soclal-demokratycz- 
nym członkom gabinetu. Pozatem strajku- 
Jęcy chcą zaprotestować przeciwko oficjal- 


nemu stanowisku Belgji w sprawie kon- 
fliktu fińsko-rosyjskiego. 

Strajk prowadzą radykali, podczas gdy 
pewna część właściwych przywódców ro- 
botniczych została wręcz zaskoczona wybu. 
chem strajku. Strajk może mieć także 1 in- 
ne znaczenie polityczne. Jest on wyrazem 
niezadowolenia górników, którzy uważnją 
się za gorzej traktowanych od innych. Po- 
dobne jednak uczucie niezadowolenia mo- 
żna było stwierdzić także i w innych ko- 
łach robotników. 

Niezależnie od politycznych kulisów ra- 
łej sprawy sytuację zaostrza stanowisko 
pracodawców. W ostatnich czasach zajęli 
oni zdecydowanie stanowisko przeciwne 
uwzylędnieniu żądań robotników. Obecnie 
robotnicy domagają się pewnego gestu ze 
strony przedsiębiorców. 

Rozpiętość gospodarcza strajku jest bar- 
dzo znaczna. Belgja mogłaby byó krajem 
eksportującym węgiel, ale przy obeonej 
produkeji miesięcznej 2,5 miljona ton zale- 
dwie można opędzić potrzeby wewnętrzno- 
krajowe. Przez przedłużenie ceasu pracy 
możnaby powiększyć produkcją do 2,6 mi- 
ljona ton, ale i to byłoby nie wystarczają 
cem, gdyż dla opędzenia potrzeb eksporto- 
wych trzeba wyprodukować 3 miljony ton. 
Jeśli strajk przedłuży się [Jeszcze o kitka 
dni, a nawet, Jak to przypuszczają, o kilka 
tygodni, wówczas da się przykro odczuć 
brak węgla na rynku krajowym. 


Poszukiwanie się 
wzajemne 


MARIA SOLDANOWA — 
dwcje dziec. wracać Kra- 


kow czworo dzieci 2 
babcią w domu. 120489 


P. PUNICKA Wanda pro 
szpna jest we własnym 


interesie podać swój adres 


de Administratora. Kra 
ków, Bracka 6, 
Jarosiawia. — Wskazanie 
adresu chętnie wynagro- 

12548 


dzę. 


ŻONA poszukuje 
Zbika. Proszę zawiado 
mić: Wilno, Mickiewicza 
1, Maria Kołaczkowska. 

12567 


CIEŚLEWICZ Władysław 
porucznik rezerwy, ktoby 
miał o nim jakąkolwiek 
wiadomość proszony Za- 
wiadomić żonę. Kraków, 


Krowoderska 55, parter. 

12681 
BOROWIEC FRANCI- 
SZEK, lat 33, rezerw 3 


Kompania Saperów Pion. 
Jarocin Poznański. O ja- 
kiekolwiek wiadomości o 
nim błaga stroskana ma- 
tku. Kraków. I. Osiedle 
Oficerskie 69, m. 3. 12729 


POSZUKUJĘ Leopolda 
SIEKIERA. Ktoby wie 
dzial, proszę zawiadomić 
Bracka 2 Kraków, — M. 
Jurecako 12758 


Kiukolw.iak widział we 
L*wwie lub okolicy  Je-| 
13:g0 WRÓBLA z Krako 
a lub ma jakąkolwiek 
o aim wiadomość, proszo- 
ny jest zawiadomić mat 
ke Kraków, Jana 18 
m 3, 12819 


KYO widział Jana NOR- 
KA, który w dniu 1 XII 
wyjechai do Warszawy, 
Zg.rezenia Kraków Garn- 
careka 6. 12735 


ZALEWSKI Wincenty — 
por. 2 pułku Bzwoleże- 
rów. zamieszkaly w Gdy- 
ni, ostatnio widziany po- 
między Chełm -— Krasny 
Staw. Ktokolwiek spot- 
kał, proszony  powiudo- 
mić: Czesław Maciejow- 
ski: Kraków. ul. Szewska 
23, Bławaty. 2669 


SCHMIDT Zdzisław, 78- 
mieszkały ostatnio Pozna. 
niu, Maleckiego 33 — kto- 
kolwiek spotkal, proszony 
powiadomić: Biuro Zieceń, 
MAJEWSKI, Krowoder 


ska 41 (Dział Poszukiwań 
Zaginionych). 


12781 


JORDANOWA Helena 
Krakowa, widziana we 
|- Lwowie — ktokolwiek spo- 
* tkał, proszony bardzo po- 
wiadomić: Biuro Zleceń, 
KI, Krowoder- 

sa” al (Dział Poszukiwań 

Z aginionych). 12750 


KURZEJA Jan z Warsza 
wy, nauczyciel, widziany 
Lublinie — jakiekolwiek 
wiadomości o wymienio. 
nym kierować: Riuro Zle- 
ceń, MAJEWSKI Krowo- 
derska 41 (Dział Poszuki- 
wań Zaginionych). 12779 


STANIEWSKI Romuald. 
kaprał podchor. I. Baonu 
Morskiego Wejherowo 
marka prosi bardzo o wia 
'lomości: Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, . Krowoder- 
ska 41 (Dzial Poszukiwan 


Zagłnionych). 1277 

12778 
PAŃ, który przyszedł z 
Przemyśla z  pozdrowie- 


niem od mego syna, raczy 
podać adres lub zgłosie 
się do 'okarskiej. 12744 


BORKA Jurka kto widział 
lub zna adres, proszę po- 
"dać za wynagrodzeniem: 
Jadwiga Przyłuska, mają 
tel Pilica. poczta Piiica. 

TORAN 


Wolne posady 


GüvrusiA uuvdu wä 
poszukiwana. Życiorys fo 
tografija konieczne. Qv 
niee Krakowski, Kraków, 
„Nr. 12499". 12499 
POTRZEBNE eleganckie 
i zgrabne panienki do 
garderoby i do sprzedaży 
papierosów w pierwszo 
rzędnej kawiarni w Kra- 
kówie. Pierwszeństwo wia 
dające niemieckim Zgło 
szenia od 2—3, ul. 820 
pena 4 m. 11. 12562 


POTRZEBNA od 1 sty- 
cznia dziewczyną starsza 
do wszystkiego, u goto- 
waniem, skromna, czy- 
sta. Pensja 25 zł miesie- 
cznie. Zgłaszać się zaraz: 
Kraków. Paderewskiego 
4, Bar Karwiński. 12678 


SŁUŻĄCA praczka potrze- 
bna zaraz. Tochowiez, 
Mały Rynek 4. 12666 


DOCHODZĄCA do wszyst 
kiego potrzebna od 1-go 
penn Zgłoszenia: ulica 
Krupnicza Nr. 9, m. 5 — 
między godziną 8— tą. 
12639 


DZIEWCZYNA z dobrem 


X 


albo dv 


Jozefa 


POTRZEBA zaraz mły 
uarezyka Ka młyna w Mo- 
gile Nr. 12688 


SŁUŻĄCA, inteligentna, 
czysta, do półrocznego 
dziecka potrzeboa zaraż, 
Zgłoszenia między 3 a 5 
ONE Kraków, ul. 
ląska 20, m. 11. 12684 


BIEGŁĄ w niemieckim, 
piszącą na maszynie za- 
trudnię przed południem. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski. Kraków — „Nr. 
12793“. 12793 


POSZUKUJĘ cukiernika, 
pierwszorzędnego facho- 
wca. Podać życiorys. 
Świadectwa pożądane. 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków „Nr 12664“, 12664 


POTRZEBNĄ młoda, czy- 
sta. zdrowa dziewczyna 
do wszystkiego, znająca 
gotowanie. Wiarygodne 
świadectwa konieczne, 
Zgłoszenia: Basztowa 23, 
m. 4. 12762 


DO obsługi młoda czysta 
uczciwa, potrzebna zaraz. 
Moniuszki 22a/4, 12774 


NAUCZYCIELKA niemie- 
ckiego, upoważniona do 
udzielania iekoyj. poszu 
kiwana do dwojga dzieci. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
LAON Kraków, — „Nr. 
12800“ 12800 


URZĘDNIKA, władające 
go językami niemieckim 
1 polskim, poszukuje Ka- 
belwerk, Krakau, A. G. 


„, Wiadomość w godzinach 


urzedowych 
w Plaszowie 


w fabryce 


188k 


Posad DOSZUKU,Ą 


DYrPLOMUWANA 
niarka, kilkunastoletnia 
praktyka, przyjmie pie- 
lęgnacje chorych. zustrzy- 
ki. masaże, bańki, inne' 
zabiegi zakresu  pielęg- 
nacji. Zgłoszenia: Pędzi- 
chów 18, m. 6. 12642 


LEŚNICZY w aile wieka, 
eneryiczny, poszukuje po 
sudy Goniec Krakowski 
Kraków „Nr. 12194" 

12194 


PRAWNIK, dyplomowany 
handlowiec, aryjczyk, bie- 
gły niemiecki, francuski, 
znajomość angielskiego, 
praktyka., poszukuje zaję- 
cia. Oferty; Goniec Kra- 
kowski, Kraków, „Nr. 
12579". 12579 


DWUDZIESTOLETNIA, 
sympatyczna, inteligent 
na, niemieckie, francu- 
skie, 3 klasy gimnazjum, 
szuka jakiegokolwiek za- 
jęcia. — Oferty: Goniec 
Kraków, Kraków, — „Nr, 
12616. 1264 


peleg- 


OGRODNIK starszy, 88a- 
motny, świadectwa ogro- 
dów prywatnych handlo- 
wych, obejmie posade za- 
raz lub później — może 
przyjąć dozorstwo, willi 
z ugrodem, w fabryce itp. 
Łaskawe zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, Kraków, 
„Nr. 12647". 12647 
PANNA inteligentna mi- 
łego usposobienia, poszu- 
kuje zajecia w mleczarni 
luh cukierni. Adres: Kru- 
pnicza 42 Janina Borków- 


na. 12625 
KOBIETA starsza, umie- 
jaca gotować, poszukuje 


samodzielnej pracy u 8a- 
motnych w Krakowie. 
Gomec Krakowski, Kra- 
ków, „Nr 12624“. 12624 


DZIEWCZYNA szuka po- 
sady do wszystkiego, sa- 
modzielne gotowanie, z 
dobremi poleceniami. — 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski Kraków — „Nr. 
12643". 12643 
SZUKAM pracy do gospo- 
darstwa domowego. gotu- 
UE bardzo dobrze. Adres: 
raków. Szewska 21, m. 
13, parter. 12646 


RETUSZERKA fotografi- 
stka z kartą rzemieślni- 
czą biorę pracę w dom. 


poszuknje pracy. Omay: 
Gonieo Krakowski, 
ków „Nr 12645". 12645 


MŁODA inteligentna aryj- 
ka poszukuje jakiejkol- 
wiek prany: Oferty: Go- 
nieo Krakowski, Kraków 
„Nr 12714“. 12714 


CUKIERNIK poszukuje 
pracy na dokończenie 
praktyki, može być wy- 
jazd. Zgłoszenia: (Goniec 
Krakowski, Kraków, CA 
12674“. 1267 


DYPL. INŻYNIER ELEK. 
TRO-MECHANIK, obezna 
ny z projektowaniem, kon. 
strukcją i ruchem urzą 
dzeń elektrycznych i me- 
chanicznych, szuka pracy. 
Język polski 1 niemiecki. 
Oferty: Goniec Krukowski, 
Kraków, „Nr. 12654". 
12654 


LEŚNIK starszy, żonnaty 
przyjmie natychmiast ja- 
kiekolwick zajecie  Bzaj 
dmeki, Radomako, Polni- 
zchea Bvtæ Kreuz, 12736 


KULTURALNA panna — 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 50. Czwartek, 28 grudnia 1939. 


SIEROTA lat 18 — zgi- 
mnazjumm. pozostająca w 
krytyczizych warunkach 
m i.erjalnych prosi o ja- 
kiskolwiek zajecie. Ła. 
ekawe zgłoszenia Goniec 
Krakowski Kraków „Nr. 
12:84". 12734 


FRYZŻERKA z 10-letnią 
pruktyką szuka posady. 
Zgwazeniu Goniec Kra 
kowski Kraków „Nr, 
12801*'. 12801 


ARYJCZYK z POZNA- 
N'A 
handlowiec. buchalter 
bilansiste, korespondent, 
biegły w jezykach pol 
sk'm i niemieckim w sło 
wie . piśmie 20 letnia 
pruktyka Ostatnio pro- 
kuremt Spółki Akcyjnej, 
poszukuje zajęcia w ham. 
dtu, przemyśle, bamkowo. 
ści. Oferty: Kraków 
Krupica 18. m. 10. 

12770 


JAZZBANDZISTA chrze 
kcijanin, rutynowany mi 
krofon. repertuar dancin- 
gowy, wolny zaraz lub 1. 
stycznia. Zgłoszenia: .,Go- 
niec Krakowski* Kraków, 


„Nr. 12696“. 12696 
24 lat salowa lub pokojo- 
wa, pensjonatowa szuka 
pracy. Zgłoszenia: Go- 
niee Krakowski, Kraków 
„NE 12771". 12771 


SZOFER zuwodowy me- 
chanik poszukuje pracy, 
miejscowość obojetna 
Gang RPA" 
A f 


Kra- 
13739 


KUPIĘ 2 obrączki 
kolczyki, pierścionek. 
branzoletkę, łańcuszek — 
zapłacę wyższą cenę. oraz 
kartki zastawnicze Zglo 
szenia: Kraków, ul. Szpi- 
talna 18, pierwsze pictro, 
m. 2. 12612 


ZANIM sprzedasz spytaj 
mnie -- NAJWYŻSZE CE- 
NY ZA ZNACZKI POCZ- 
TOWE płaci: Florjańska 
5 m. 16, od 8—5. 12617 
PIANINO marki Stein- 
way, Bechsteina Bliittner, 
Bósendorfer. Stingl. Petro? 
kupi okazyjnie przyjezd- 
ny. — Goniec Krakowski. 
Kraków, „Nr. 12631“. 
12631 


ZŁOTE PIERŚCIONKI — 
zegarki, bransolety itp. 
kupię za gotówkę, płacę 
dohrze. Zgłoszenia: Zy- 
hlikiewicza 8, m. 
17—19. 


PARCELĘ w Krakowie 
kupię — do 15.000. Goniec 
Krakowski, Kraków, „SRS 
12651“. 2651 


PATEFONY stare, nawet 
zeprute, kupię, plyty: 

Dwernickiego 7, m. 9. 
12635 


KUPIĘ okazyjnie szafę, 
4 krzesła lub fotele i tap- 
ezan, tylko w dohrym s'a- 
nie i mało użrwane. 
skawe zgłoszenia: (ronier 
Krakowski. Kraków, ..Nr. 
12614“. 12614 


NOSZONA meską garde- 
robę kupuję, płacę najle- 
psze ceny 
m. 14. 


KUPIĘ nie drogie futro 
o baranim spodzie w da 


brym stanie. Oferty: QGo-, 


Kraków 
12640 


niec Krakowski. 
„Nr 12640". 
KUPIĘ sklep 
lub mleczarnię. 


spożywczy 
Zgłosze- 


nia: Goniee Krakowski. 
Kraków, — „Nr 12711". 


12711 


KUPIĘ pierścionek z bry. 
lantem, branzoletkę, eyg 
nøt i łańecusnak złote. 
Zgoszenia „Par“ Kraków, 
Rynek 46 „Interes“. 12750 


KUPIĘ złote przedmioty. 
zegarek. łańcuszek pier- 
kcień lub obrączkę. aibn 
kartę zastawniczą na ta- 
kie przedmioty. dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia przyj 
muje Biuro Centrala". 
Kraków, Florjańska A 


PARCELE w  Bronowi- 
cacb lub na Woli Justo- 
wssiej od właściciela 
k mie, Zgłoszemia Gomiec 
K-akowek Kraków „Nr. 
12058" 12653 


KUPIĘ dom willę w Kra. 
kowie inb przedmieściu — 
gotówką 45 tysięcy Zgło 
szania Goniec Krakowski 
Kraków „Nr 12805", 
12805 


KUPIĘ lub przyjmę do 
komieowej sprzedaży no- 
«ame ubrania, palta, pa. 
tefeny walizy, koce oraz 
bi*uterję. Św. Krzyża 7 
(Saiep Pralni Chemiczmej) 

12804 


KUPIĘ lul wydzierżawię 
urządzenie kawiarniane. 
Kiaków, Rynek Gł. 26 — 
Sklep Komisowy. 12768 


PIERŚCIONEK, obrączki 


wykwalifikowany 


mote, | 


ł 


| Zgłoszenia 


Ła- | 


KUPIĘ biżuterję, 
szek pierścionek. branzo- 
lete złotą kartki za 
stawnicze, dobrze zap!'acę. 
Kraków, Zamenhoffa 9. 
m. 2a. 12 691 


KUPIĘ srebro stolowe. — 
Zgloszenia: „Goniec Kra- 
kowski“, Kraków, „Nr 
12690“. 1269 


PARCELĘ uzbrojoną bli- 
sko traniwaiu kupię. Go- 
tówka 10.000— 15 00v zł. — 
Zgłoszenia: Kraków, ..Go- 
niee Krakowski“ „Nr. 
12683". 12683 
KSIĄŻECZKĘ oszczedmo- 
ściową krakowskiej Ka- 
sy powiatowej na 400— 
600 zł odkupię gotówką. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków pod „Nr 
12795“. 12795 


KUPUJĘ używaną garde- 
rohe, obuwie, bieliznę, bi. 
żuterję, meble: Krupnicza 
14/5. 12812 


KUPIĘ LORNETĘ pryz 
matyczną 12-krotną, zna- 
nej marki, — Zgłoszenia: 
Biuro „Centrala, Flo- 
rjańska 24,11. 12811 


POSZUKUJĘ i 


zegarka i 
ubrania używanego do ku. 
pna. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski Kraków, „Nr. 
12752" 12752 


ZAKUPIĘ większą ilość 
kakao i pieprzu. Oferty: 
Kraków, Helelów 25/9. 

12756 


STOLIKI. krzesła, kanap- 
ki kupi cukiernia Kra- 
ków. Sławkowska 6, Sob- 
kowiez. 12789 


KUPUJĘ noszoną garde- 
robą, obuwie, bieliznę — 
płaeę najwyższe ceny 
Kraków, Starowiślna 74, 
sklep. Przychodzę do do- 
mu bez zobowiązania. 

12766 


FUTRO damskie i męskie 
pierwszorzedny stan ku- 
pie okazyjnie. Kraków 
Rynek 45. m. 2. 12822 


SREBRG stołowe komple- 
tne 12 osób. kupię oka- 
zyjnie. Kraków, Rynek 
45. m. 2. 12821 


PIANINO FORTEPIAN 
MEBLE, ubrania, palta. 
futra, bieliznę, zegarek, 
pierścionek, maszynę do 
pisania kupię — przyjmę 
w komis. Zgłoszenia pod 
„Dyskrecja“ Biuro ogło- 
szeń Szachonskiego, Kar- 
melieka 17. 12825 


KUPIĘ za gotówkę KE 
zyjnie pianino w możli- 
wym stanie, oraz salonik. 
popołudniu 
Miko mjaka 8, 
m. 4. 281 


B-cia. nl. 
J pietro. 


S£KŁL okienne po ce- 
nach przystępnych 8prze 
dae Tadeusz Laszkiewicz 
Kraków. Na Gródku 2. 

12527 


PIANINA pancerne. kon 
Geriowe, BERLIŃSKIE, 
najnowszej konstrukcji. 
sprzedam tanio: Staro 
wiślna 12/22, oficyna lewa 

1 5 


MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOKOJOWE, 
KOJE DZIECIĘCE: spe- 
cjalny skład: Kraków. 
BRACKA 6, w Pie 

12598 


PIANINO ŚWIATOWEJ 
marki „STINGL' hard:o 
nrzystepnej cenie 3prze- 
tam: JAGIELLOŃSKA I0 
mieszkanie 6. 12633 


PO- 


DOMY — areale kupisz, 
sprzedasz najkorzystniej 
tylko przez „POLONJĘ”", 
Kraków Zwierzynięcka 9 
Wszelkie zgłoszenia do- 
mow — pnrcel przyjmuje 
się zupełnie bezpłatnie! 
12552 
pzm T a i 
RANY, czeraki, róże leczy 
„KAMPHENOL" Matuli. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 137k 


KAMIENIE do zapalni- 
czek sprzedam okazyjnie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
taaa Kraków 


KURTKA duża 
wierzch źrebce, kołnierz 
wydra. czapka. Sprzedaż 
do 17- “tej: Pędzichów 3, 
m. 19, ofio. 12649 


LISA srebrnego kanadyj- 
skiego sprzedam. Zgłosze. 
nia między 2—4, Erlak 4, 
H p. m. 8. 12634 
me > - mł 4 sj 
SPRZEDAM parcele oko- 
ło dworca osobowego 700 
sążni. Zgłoszenia do Goń 
ca Krakowskiego, Kra- 
ków „Nr 12712". 12712 


męska 


NARTY, kijki, buty nar- 
ciarskie 48 sprzedam. Po- 
piela 4, m. 6, tylko od 
18—19. 12682 


NOWĄ kamienie rz 
Osiedlu Oficerskim a 
dam za 150.000, Wiado- 
mość: Siemiradzkiego l; 
m. 3. 12706 


FIAT 501 na chodzie z ze- 


© 


łańcu- | 


j luh oferty 


PŁASZCZ perski, prawie 
nowy okazyjnie do sprze- 
dania. Firma „Łucja“ 

Sukiennice 29. 12715 
SPRZEDAM prawdziwego 
srebrnego lisa. Wiado- 


mość Podgórze, ulica 
Nadwiślańska Nr 8. 12727 


BUTY damskie z łyżwa- 
mi nowe i narty komple- 
tne sprzedam. Helelów 7. 

12721 


JADALNIA, sypialnia. — 
gabinet panieński 8pTze- 
dam. Podwale 7, II pie- 
tro, m. 4. 12720 


SPRZEDAM parcele pod 
dom catercy:ętrowy. Cena 
12000 zł KLIMCZAK — 
Kr»ków, Sienna 7. 12757 


TANIO sprzedam: łóżko. 
ezafkę nocną, umywalmie 
% lustrem. Wąegowicza 8/14 

12751 


TAPCZANY, otomany 
materace. rozkładanki 
łóżka polowe najtaniej 
sprzedaje wykonuje: 
Wesołowski, Marka 16. 

12816 


PAROKONNY wóz w do- 
brym stanie, tanio sprze 
dam byle zaraz, Wielicka 
121 12761 


OKAZJA! Nowa marynar- 
ka wizytowa z kamizelką 
cd ERA Krawiec 

Kubik, — roS T gg 5. 


WĘGIEL I KOKS 
zwózką i zniesieniem. 
Salwatorska 3, m 7. 


ze 


12797 


DYWAN perski 120X2 w 
bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Goniec Kra- 


kowski, Kraków — A 
12799", | 1 799 
KLUB KLUB skórzany | i inne 


rzeczy sprzeda okazyjnie 


sklep mebli używanych 
Kraków, Wielopole 12. 

12657 
SPRZEDAM DAMSKIE 


FUTRA dla osoby wyso- 
kiej, dość tęgiej, kara- 
kułowe i kurtka fokowa. 
Al. Słowackiego 8, m 9. 

12556 


KONIE SPRZEDAM. — 
Wiadomość: Kraków, 
Warszawska 35. 12796 


SPRZEDAM OKAZYJNIE 
1 dywan perski „Afgan“ 
2.40x3.80 i 2 dywany pier- 
wszej jakości , i 
Zgłoszenia: Biuro 
trala“, Kraków, 
ska 24/11. 


SKLEP  gospodarczo-far- 
hiarski, lokal sklepowy 
z urządzeniem dobry 
punkt — tanio sprzedam: 
Biuro Zleceń. MAJEWSKI, 
Krowoderska 41. 12783 


SKLEP komisowy ku- 
pisz — sprzedasz — Zaro- 
bisz — sprzeda okazyjnie: 
kilka futer, ubrania, obru 
sy mufek i kołnierz ze 
skunksów — 180 zł. i wie. 
le innyob rzeczy. Rynk 
GI. 2769 


NARTY, spodnie, rękawi 
czki, saneczki okazyjnie 
da sprzedania: Wygoda 7,, 
parter. 274 


OKAZJA! Do sprzedania: 
męskie ubranie czarne, 
futrzana pelerynka kre- 
cia, obrazy Jerzego Kos- 
saka i Lemienra, nowy 
klarnet solowy i flet oraz 
hielizna. Lelewela 12. 
m. 4. 1 2788 


PIANINO OKAZJA, ma- 
ło używane, znanej do- 
brej marki. krzyżowe, 
metnlowo-pancerne. z 0- 
rykinalną angielską me- 
chanika, o niezwykle szla- 
chetnym dźwięku. w sta- 
nie idealnym sprzedam 
niedrogo: .Mikołajska 6, 
I. piętro, m. 4. 12827 


PIANINO fortepian 
znakomitej marki, futro, 
raglan sprzedam: Karme- 
licka 17 (hivro). 12426 
OBSZERNY |okal na ma- 
gazyn ma parterze dobrze 
zabezpieczony, calkowicie 
urzadzony, natychmiast 
korzystnie do odstąpienia 
Załoszenia: Szewska am 


matrymonialne 


BRUNET pravan, lat 
27 poślubi  niehrzydką. 
A Ia Ofer- 
ty: Gonieo Krakowskł 
Kraków Nr 12615". 

12615 


MŁODY, przystojny szlach 
cie na stanowisku, ożeni 
się natychmiast Wymnya 
na uroda, młodość, cha- 
rakter. Posag mie 
widziany. Zgłoszenia 
z forqarana: 
Rahka - Zdrój, willa 
„Gloria*, Nowy Świat — 
parter. 12678 


R£ĄDOW.EC przyetojny 
w7soki pozna matrymo 
njainie niezależną, z ma- 
łym posagiem, przystojną 
domatorkę do lat 26, 
chetnie z wlasnym inte- 
resem. Goniec Krakowski 


KAWALER, lat 31, ener | 
giczny, wysoki, blondyn, 
były urzędnik, obecnie ku 

plec, posiadający sklep w | 
Krakowie, poślubi blon- 
dynkę wysoką, bardzo 
przystojną, ładnie zbudo- 
wang do lat 30, wykształ- 
coną, uczciwą nie egoist- 
kę wyrachowaną. człowie- 
ka z sercem. Pierwszeń 

stwo biedne sieroty. Zgło- 
szenia tylko z fotografia: 

„Goniec Krakowski” Kra- 
ków, „Nr. 12686'*. 12686 


ADWOKAT aryjczyk ka- 
waler młody pozna ma- 
trymonialnie odpowied 
nią zamożną. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków „Nr 12660* 19660 


DO wynajęciu zaruz 2 
pokoje, kuchnia. przed- 
pokój, łazienka. Krakow, 
Krowoderska 71A. 12042 
MIESZKANIA, pokoje, 
lokale, sklep: poleca 
„GWARANCJA", Star» 
wiślna 12, 12506 
DWA pokoje, kuchnia, ła- 
zienka, śródmieście, do 
wynajecia — Zgłoszenia: 
Wielopole 28/7. 12622 


DO wynajęcia: 4 pokoje, 
kuchnia, Rynek gł. Wia- 
domość. Rynek gł. 39/40, 
m. 2. I p, od 2—4, 12644 


NOCLEGI, 


pokoje wolne, 
informacje. Sławkowska 
4/TITI, godz. 1—7. 12639 


POKÓJ umeblowany (ła- 


zienka) dla panów do 
wynajęcia. Chodkiewicza 
JI, m. 1 1290 


DO wynajecia pokój. ku- 
chnia, przedpokój Azory, 
Wspólna 494. — Wiado- 
mość: Karmelicka 15, 

m 13. 12 


710 


POKÓJ umeblowany czy- 
sty u chrześcijańskiej ro- 
dziny poszukiwany, cen- 
trum. Zgłoszenia do Goń- 


ca Krakowskiego, Kra- 
ków, „Nr 12732“. 12732 
MIESZKANIE 1 lub 2 
pokoje i kuchnia, ewen- 
tualnie łazienka cze- 
ściowe umeblowanie, I. 
piętro. stary dom. śród- 


mieście od 1 stycznia do 


wynajęcia. — Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków. „Nr 12728". 12728 


SKLEP, LOKAL PARTE. 
ROWY TYLNY 65 M, 
z wejściem od sieni i od 
sklepn oraz 4 POKOJE, 
KUCHNIA, POKOIK 
SŁUŻBOWY. KOMFORT. 
TI piętra. do wynajecia 
KRAKÓW. STA- 


zaraz, 
ROWIŚLNA 18, I. pie- 
tro, m. 8, od 8—10 rano. 

12726 


+ um w, 
DO wynajęcia 5 poko! — 
komfort, ogród, Bema 19 
(Olsza). Wiadomość: 
KLIMCZAK. Kraków 
Sr mma 7. 12758 


POKÓJ umeblowany 
godziny popołudniowe 
niekrępująch 4 razy w 
tygodniu poszukiwany. 
Zuloeremia. Mikołajaka 6 
L p Centralme Bimro 
Mieszkaniowe 12755 


na 


DC WYNAJĘCIA pokój 
Plie Szczepański 7, m, 16 


Kraków. 12807 
SKLEP „Retoryka“ PO. 
KOJE BIUROWE, Smo 


leńsk, osobne wejście, Za- 
raz do wynajecia. Wiado 

mość: Smoleńsk 16/3, od 
godz. 18—20. 12702 


POSZUKUJE zaraz lokal 
przemysłowo handlowy 
2-3 ubikacje, parter, ru: 
chliwy punkt. Zgłoszenia: 
„Goniec Krakowski“ Kra- 
ków „Nr. 12695“. 12695 


DWA pokoje, kuchnia, 
komfortowe do wynajroia. 
Kraków, uł Kasztelańska 
Nr. 32. 12693 


UMEBLOWANY pokój 
kuchnia, kompletny wy- 
najem zaraz inteligentnym 
Kraków, Fałata 18 a m. 
28, 12687 


2 pokoje umeblowane, u- 
życie kuchni. lazienka do 
wynajecia. Kraków, 


Garncarska 8. m. 1. — 
12798 
NOCLEGI przejezdn 


m 
wygodne, czyste, — UAM 
niekrępujący, EA 
Krupnicza 14/5. 12813 


POKOJU komfortowego, u- 
mehlowanego, śródmieściu 
(garsoniery) poszukują. — 
Oferty kierować: Biuro 
Aleceń, MAJEWSKI, kro 
woderska 41. "127 


POKÓJ z kuchnią, kom- 
fort do nającia zaraz, 
aucia: raków, Łokie- 
tka 16. 75 


MIESZKANIE 3-pokojo- 
we, komfortowe, slone- 
czne, Al. Krasińskiego, 
wolne od 1 stycznia. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
Kowak, Kraków, „Nr 
12665 12665 


ZARAZ polziuduć Spoko- 


meblowane, z używaniem 
kuchni i łazienki. Za od- 
najęcie mieszkania przyj- 
mę jako wspólnika do 
interesu aryjczyka. Ofer- 
ty: Zamenhofa 6, m. 3. 

12791 


TRZYPOKOJOWE miesz- 
kanie (zwolnione od zaję- 
cia) Kazimierza Wielkie- 
go 40. Dozorca wskaże. 

12786 


DO wynajęcia 3 pokoje 
i 2 pokoje komfortowe. 
Informacje: KLIMCZAK, 
Kraków. Sienna 7. 12759 


T 


ozynny 


złote, 


IDIA“ 


RIA 
[80 25. 


„FLO 
elefon 


chrześcijańsku. 


owoc oo O OE ZE I EE mz aaee 


POSZUKUJĘ 2 pokoje u. | £4KOPANE pensj. 
ama 

przystępne, pod 

zarządem. 


PRZEGRYZIONE korony, 
mostk 
ns gotówkę 
wzamian nowe. 
Kraków, 
rianeka 29, I. p. 


PODANIA, prośby, 
po niemiecku pisze. 
cjalność SP, handlo- 
we. 


oHe- 
ceny 
wlasnym 
12072 


wymienię 
iub zrobię 
PLATI- 
Flo- 
12408 


listy 
Spe- 


ASKA 55“ 
Firma 
12606 


POKÓJ umeblowany z 
łazienką i z używaniem 
knchni do wynajęcia. 


Kasztelańska 32. 12776 


POKÓJ dla_przyjezdnych 
centrum Kraków, św. 
Marka 7/9. m. 4. 12775 


p 


k 


TKI 


cuszek. 


łaci wyższe 


ów, ul 


MIESZKANIA POKO- 
JE, poleca DOMY, spre- 
daje sklepy: Biuro Sza- 


chowskiego, tylko KAR- 


MELICKA 17 — założone, 


Nauka 


1910. 12823 | 


i wychowanie 


k 


raf | 


PRZYRODNIK — geogra 
potrzebny gimnazjum li 


ceum Pionki. Zgłoszenia: 
Kraków, Bandimmern 
10, m. 125 


NIEMIECKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO udziela dy 


kiego. Szlak 47, m. 10 — 


godz. 2—4 12790 


WIEDEŃCZYK wyucza 
w 40-tu lekcjach niemirvo- 
kiego, angielskiego, fran- 


nie, 


onuje: 


przy ul. 


KUPUJE KATOLIK KAR. 
ZASTAWNICZE 


ceny, Vraz 


kupię zegarek złoty i tań. 
Zgłoszenia: 
Szpitalna L. 18, 
pierwsze piętro, m. 2. 


Kra- 


12613 


CIEPLUTKO jest pod koł- 
drą na materacu, tapcza- 
fotelu łóżku, 
nie, połlowem łózku Dem- 
bińskiego, św Marka na- 
rożnik Florjańskiej 26. 


otoma- 


12652 


INSTALACJE światła e- 
tektrycznego, 
oraz naprawy tychze wy- 
Koncesjonuwany 
Zakład ELEKTROTECH. 
NICZNY. Armatys, 
ków. Stolarska 


UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ną iaetrykę chrztu — 
sław Gardziel, ur. 17 mar- 
ca 1524 r. we Lwowie — 
1 świadectwa gimimnazjal- 


dzwonków, 


Kra- 


6. 12650 


KOMISOWEGO w Kra- 
kowie 
masza 30. 


św. 


WSZYSTKIM, którzy za- 
prosili na wieczór 


wigi- 


0 

plomowana profesorka —| ne typu ogólno-ks.talcące- 
Mikołajska 11, m. 2. —| go Żakiadu OO. Pijarów, 

12324| Rakowice, z kl. II, rok 
EEE WE —— | 1937/38 i z kl. IT. rok 
WYUCZAM szybko, do-| 1933/x9, 12637 
kładnie niemieckiego. —, ————— 
francuskiego, angielskie- | UNIEWAŹNIAM skradzio- 
go, włoskiego. Zgłosze- | ną pieczątkę kształtu pro- 
nia: Rynek główny 12,| stokątnego „Apteka pod 
m. 3a. II p., od 12 do 2| Gwiazdą — Mra Włodzi- 
popoł. 12661 | miesza Gardziela, Dębica, 
|= N šobi 
NIEMIECKIEGO, an- | Zip Jee M Sieso 
LIG A WE Ą E 
przedmiotów gimnazjum 
wyuczają  dyplomowani. GAL zostawiony E 
Godzina 50 gr. Zgłosze: |“: aju CARI ree, pro- 
nia: Gonieo Krakowski, | Diem Palsta 1188, Ma. 
Kraków. — „Nr 12659" | boa alata » Ma- 

12659 owski. 12638 

POSZUKUJĘ koncesji 

NIEMIECKIEGO nau- | monopolcwej w zamknię- 
czam indywidualnie, pra-| tych naczyniach Zglosze- 
ktycznie, szybko. Potoc-| nią zaraz. Jan Lubecki, 
kiego 1 m. 7. 12787 Dluga 27. 12680 
GERMANISTKA. rutyno-| PAMIĘTAJ!  Korzystai 
wana nauczycielka, | —| zawsze z usług CHRZEŚ- 
udziela lekcyi niemiec | CIJARSKIEGO SKLEFU 


cuskicgo. Zybłikiew icza lijay samotną Lwowian 
5/160. 12742 kę — serdecznie dziękuj 
Lwowianka. 126 
UNIEWAŻNIAM kart 
cukrową i chlebową N 
47T — 82. że 
FRAKI, smoki odświeża 
na poczekaniu Chrzesci. | SZYLŁDOWE reklamowe 
jańskie Pogotowie Kra | napisy bolsko-niemieckie. 
PAR 4 Jana 13, telefon | Zamówienia przyjmuje: 
119-9 12594| „Floriańska 55", 12604 


PINUZAN pod GWARAN. 


PODANIA NIEMIECKIE 


CJĄ leczy choroby piue, f| do władz —  tlumacze- 
gruźlice, nawet zasitarziią. | nia —  ZWALNIANIE 
zafłegmienie, kaszel astmy,| JEŃCÓW — sprawy PO- 
katary żołądka, choroby] DATKOWE KRAKÓW, 
rerwowe PINUZAN sku | KRAKUSA 20, 12530 
teczny przy wszystkich — 
chorobach. Kraków, La | ZLEGENIA handlowe, u- 


boratorjum Przyrodnicze. 
Rynek Kleparski 6, m 


OSTRZEGA sie  przed| szybko Biu 
FALSYFIKATAMI. 

PRAWDZIWY Pinuzan| Krowoderska 41, 
można nabyć tylko w La 

burotorjum, Rynek Kie 

parski 6/8. 1260] 
jM 
OŚWIADCZA sie, że SPE 

CYFIK PINUZAN niema| SAMOCHÓD 


NIC WSPÓLNEGO ; Pini- 
Salvatorem.  PRAWDZI- 
WY PINUZAN do nabycia 


tylko w Laboratorium, | od godziny 6—7 wieczorem 
Kruków, RYNEK KLE- 12672 
PARSKI 6 m. 3. 1256 

ANTON Ycze — „Rylek** 
BEZPŁATNIE wszelkich] prosi o przyjście, gdzie 
informaucyj sprawach han-| zawsze — 5 — 28. XII. — 
dlowych ndziela Terlecki. | ważne.. 12817 


Kraków, 


„FLORIAŃSKA 
55“, 


Telefon 180-25. Fir- 


ma chrześcijańska. 12605| Dyrekcji kolejowej, na- 

poznaj — | zwisko lzydor Boroń — 

TŁUMACZENIA polsko- | unieważniam. 12668 

niemieckie, maszynovisa 

nie: podania. listy. ofer-| ZASTRZYKI wszelkie ro- 

ty cenniki, referaty itp.: | bi medyk. Kuracje. Bá- 
torego 25, m. 27. 12705 


DUNAJEWSKIEGO 7/10. 
12602 


rzedowe. 
nych miastach 


2tonnowy, wynajmuje. 
Zgłoszenia: ul. 
I p. 


(mieszka 


osohiste w roż- 


zaiatwia 
ro 


STARE zęby i korony ku- 
puję Kraków, Mikołajska 


12634 


ciężarowy: 
Długu 58, 
nie lekarza), 


ZAGUBIONĄ legitymacją 


GRUŻLICA PŁUC, ZA- 


TŁUMACZ PRZYSIĘ- 
GŁY języków: Krakow 
BO Wszystkich Świętych 

10458 


żółtaczkę, 


FLEGMIENIE. nawet 4a- 
strzałą astmę, katary żo- 
łądka, kamienie żółciowe, 
choroby nerek 


i wątroby wylecza specy- 


ARTYSTYCZNA  TKAL. 
NIA naprawia bez śladu 
wszelka garderobę, czyści 
shemicznie farbuje, prze 
abia wszelką garderobe 
Kraków, Grodzka 6 WA- 
TALINA pna ekładzie. 

12197 


jak dawniej 
meble fortepiany, Vaz 
wszelkie towary: Kam 
mierz Pawlik, Kraków 
Sławkowska 11, m. 12. 

12019 


ZŁOTE PIERŚCIONKI, 
zegarki, branzolsty itp 
kupię za gotówkę, płacą 
dobrze. Zgłoszenia: Zybli 
kiewicza 8, m. 2, od 17—19 

12632 


PRZEWOZI 


t 


1 


tik 


Lecznicze, 
Długa 49 m, 1. 


MAM 2 


ków 


chorych 
3—6, Laboratorjum 
Kraków, 


zagraniczny PINUZ 
SALVATOR pod vwaran- 
cja za zwrotem pieniędzy, 
Przyjęcia 
9—12 


od 


ulica 
12743 


— 


pokoje nrządromė 
na biuro z telefonem w 


caulirum na parterze front 


czekam na propozycje. 
G>wiee Krakowski 
12803'* 


PRZYSTĄPIĘ z 
łem do Hurtowni 


„NNi 


usowej lub 


2677“. ka 


Kre 
12803 


k 
i 
Tytor 


w obwodzie krakow 
Zułoszenia: 
kowski, 


Goniec 


ów — 


niemiecki, księgowość — | branzolłetkę. łańcuszek zło-| zwoleniem po 

gotowaniem i Panienka | wychowawstwo, gospodar- ty kupie, zapłacę dobrze. | gumy pika. tanio U aa 12806 e 4 An aa, F pig: 

tlo praktyki bufetowej po- | stwo szuka pracy. Go-| Kraków, Karmelicka l4. wyjeżdżam. Bronowice | mmm Ofe: E : Zamenióć 6. = 

trzebne od 1 stycznia. —| nieo Krakowski, Kraków | m. 5, od godz. 9—12 i od] ul. Wyspiańskiego 61. —| KAWALER na rządowej| m. Ed Ta 12792 

E kiro 20. Bauna. „Nr 12658“. 12658 | 18—18. 12717 | Krzeszewskł 12707 | posadzie. lat 28. późna a u 

ka nz | EEN DE: m | P E 

cia. 12777 | MŁODY (maszynopiemo. ZŁOTE przedmioty wzel | FORTEPIAN krótki ta- AE E E LE i a 

POTRZEBNY misi i oiemmiecki), pełen zau!ania | kartki zastawnicze kupi| nio do sprzedania, tam-| niem Cel małteństwo — | wane na gahinet biuro, 

ea ea zdol | oddany chiehodawey. DO: | katolik zapłaci najwyższą| że futro bunda płasz- Odpowiedzi z fotografia i| telefon utrzymanie ub 

mydlars gloszenin: szukuje pracy. Zgioszenia cene Kraków, Asnyka 5,| czyk  138-letniej dziew | bez:  Goniea Krakowski.| bez — zara? w oajmęt TABLETKI 

niec Krakowski, Kra-| „Goniec Krakowski" Kra-| parter. podwórze, m. 20.) czynki. AI. Krasińskiego | Kraków — „Nr 12772“.| Dinga 28 — Greluk A 

ków, „Nr. 12746". 12746 ków „Nr. 12685“. 12485 12693 4, m. 7. 12485 19772 p 12740 ASPI RIN 
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